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WIADOMOŚCI Z POCZTY DZISIEJSZEJ.

—  P raga  3 Stycztiia . —
Dziś z  r ana  o godzinie  4  miasto nasze  ura  

dowane zo s t a ło ,  r ównie  pocieszającem j a k  dla 
całego kraju ważnem przybyciem Jego  Cesar zewi -  
czowskie j  W y so k o śc i  arcyxi ęc i aSt e fana  z dworem 
sw o im ,  h rab i ą  G r in e ,  n iedawno za szczyconym 
stopniem pu łko wn ika ,  i obu szambclanami  sluż-  
bowein i ,  hrabiami  Bieda i Hodilz.  — Pobyt  J .  
C.  Wysokośc i  na ter az  będzie u nas  chwilo* 
w y ,  a lbowiem n i ebawem powraca  zn o w u  do 
W i e d n i a ,  ale za kilka tygodni  powraca na sta-  
l y  poby t ,  i rozpoczni e wysoki e  sw e  u r zędo wa ­
nie.  —

—  P aryż  3  S tyczn ia . —
Obrząd powinszowań N owego Roku  z łożo ­

nych  królowi  i rodzinie królewskiej  odbył  się 
w czo ra j  według corocznego  zw ycz a ju .  —

W  izbie deputowanych  nieus laje mowa  o le- 
g i l ymi s l a th  , k t ór zy  składali liold xięeiu Bordeaux 
w  Lond yn i e ,  —  ale j es zcze  n i ewiadomo ,  c zy  
będzie należała  do roz p r aw  u r z ę d o w y c h . — L e ­
wa  s t r o n a ,  obiecała w7spierać z całych sil pana 
R e r r y e r ,  gdy się będzie broni ł  przeciw'  z a r zu -  
t°ra,  j ak i e  mu zag raża ją  r ó w n ie  j a k  wszys tkim 
leg i t ymis tom.—

Z a p e w n i a j ą ,  źe  na wczo ra j s z e j  radzi e ga ­
binetowej  , która  była bardzo ż y w ą ,  ucl iwalo- 
n ° nic wprowadzać  na le r az  do izby deputowanych 
Projektu do p r awa  t.  s. uposażenia  x i ęc i a  N e ­
mour s .—
. Uważano  wczora j  że  we  wszystk i ch  bióraeh 
o 'by depu towanych bardzo mocno pr zemawiano  

,P °d róży legi łymis tow do Londynu , i że  s t ron-  
cy gabinetu domagal i  s i ę ,  aby la okol iczność 

"  fldrcssie była u m i e sz c z o n ą . —
—  —  M a d ry t  28  G rudnia. —  

Wczora j  w obu izbach ogłoszono dekre t  k ró ­

l o w e j ,  mocą k tór ego posiedzenia k o r t e zó w  z a ­
w ieszone zostają.  W yp ade k  ten niespodziany 
uczyn ił  wie lk i e w ra ż e n i e ,  —  nikt  niemogł  s o ­
bie w y t ł o m a c z y ć ,  co dało powód r ządowi  do 
tego k roku.

WIADOMOŚCI Z  P O P R Z E D N IC H  P O C Z T .

—  T ryest 18 G rudnia  —■
W ed łu g  wiadomości  zR a g u z y ,  W ła d y k a  Czar> 

nogó rców przez nowy  t r ak ta t  z a w a r ł  pokój z 
Paszą  He rcogowiuy .  Układy zaś  z  Paszą  Sku -  
taryjski in  nagle  z e rw an e  zos t ały przez zd radzi e­
cki postępek Paszy .  W  p rzeszłym miesiącu Al- 
bauczykowie  t ur eccy  opuśc iwszy Seodryą ,  na 3 0  
działami  uzbrojonych s t atkach napadli  g w a ł t o ­
wnie  na czarnogó rski e  dwie wyspy  Branina  i 
Les sendra ,  i t akowe  obsadzi li ,  o bw ar ow aw sz y  
się działami .  Czaruogó rcy  na przeciw n i m  po- 
br zeżu  postawili  b a t e r y ę z  4 dział ,  i z niej s t r z e ­
lają do obozu tureckiego.  Wysp y  te przez ry* 
bolos two pobrzeżue przynoszą  W ła dy kc e  kilka 
t ys ięcy duka tów .

—  P a ry i  23  G rudnia. —
M oniteur A lgerien  z dnia 15 Grudnia d o ­

nosi , źe Abd-el -Kader  cofnął  się do części  pu­
styni  grani czącej  z M a r o k k o ,  i zdaje  się być 
przyna jmnie j  w  tej chwil i  zwąlp i a łym.

Wiadomość  , źe  j eden  z r ządów niemieckich 
zamie r za  znieść więzienia  za długi  w swoich 
kra j ach , s powodowa ła  minis t ra  s p r a w i e d l i w o ś c i , 
p. Mar t in  du Nord , do wydania  okólnika do 
wszys tk i ch  p rezesów sądowych i p ro ku ra to rów  
j ene ra lnych  , w k tórym żą d a ,  aby dali opin i ę,  
czy len pr zykł ad  może być naś l adowanym we  
F rancy i .  J eże l i  zachodzi potrzeba r e f o rmy  s ą ­
d o w e j , j ak i ej  cudzoziemcy tu w k ra ju  pr agną,  
to j e s t  t a  jedna  n iezaprzeczcuie .  Dług nie po ­
t r zebu j e  naw e t  być sądown ie  dow iedz ionym,  
ale dostateczncm j e s t  na to,  np. pros ty r a c hu ­
nek k rawca  lub s zewca .  Powinien  on tylko
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być  dłużnikowi  pr zez woźnego  d o r ę c z o n y m , 
a b y  za r azem dłużnika  napomnić do zapła ty są­
dowe j ,  Po tern napomnieniu może za r az  w ie -  
rzyc i e l  swego  dłużnika uwięzić .  Cudzoziemiec 
n ie  zna  tu na w e t  p rawa w za j e m n oś c i , chociażby 
mu  bowiem F rancuz  j a k  najwięcej  był  winien ,  
nic uioże on go kazać uwięzić .  Cudzoziemiec 
j e s t  przeto zmuszony  odstąpić swą  w ie rzy t e lność  
F ra n cu zo w i .  Dalej  cudzoziemiec musi w każ ­
dym razi e dwa  r azy  dłuższy czas  odsiedzieć w  
więz ieniu  niżeli Fr ancuz .  Maxi inum więzienia 
z a  długi j e s t  5 lat  dla F r a n c u z a ,  a 10  lat  dla 
cudzozi emca.  Ta ka  niegodna różni ca  między 
k r a j owcam i  a cudzoz i emcami ,  nie zgadza  się 
j u ż  z duchem w i e k u ,  między barbar zyńskiemi  
bowiem na w e t  na ro da mi ,  p r aw o  gościnności  
na jw ię ks zą  ludzkością j e s t  nacechowane .

W ed łu g  dz.  Constitulionel, d. 14 o t r zymać  
miano w  Marsyli i  te l egraf iczną  w i ado mo ść ,  źe 
m iędzy  Sardyni ą i r e j encyą  Tu nc t a ń sk ą  nas t ą-  
p i ł o  wypowiedzen ie  wo jny.

W e d ł u g  listu z Mostaganem z d. 4  Grudnia 
umieszczonym w dz. C onslitu lionncl,  Abd-el  
K a d e r ,  pomimo klęski Sidy Embareka  , ukaza ł  
s ię znowu  w  polu, a jeżi lcy j ego zbl iżają się 
a ż  do b rzegu  mor skiego.  Emi r  rozgł asza  wieść 
źe  Sidi E inba rek ,  udał się w poselstwie do Ma-  
ro k k o  zkąd  wróci  u iebawcm z wiclkicmi si łami 
bojowemi .  J l uy  Guberna tor  z a jmuje  s ię osla-  
le eznem uporządkowaniem g ran i cy  od s t rony 
M a r o k a ń sk i e j , co wobecne j  chwili ,  kiedy Abd-  
el -Kader  tam się błąka,  j e s t  r zeczą nader  wa-  
ż u q ,  ale leż  i bardzo t rudną.

—  Londyn  23  G rudnia  —
Przybyl i  tu przed ki lku tygodniami pó łnocno­

ame ry kań scy  lndyan i e  z  pokolenia Oj ibbeway,  
p rzeds tawieni  byli onegdaj  królowej  w W i n d ­
s o r ,  w przytomności  całego dworu  , p rzez zna ­
nego podróżnika Ga r l i n , w  celu dania d w o r o ­
wi  ki lku p rzeds tawień w narodowych  ubioraeh 
p r zed  ich publicznein wys tąpi eniem.  Ich na ­
czelnik miał  mow ę  do królowej  w swym j ę z y ­
ku ,  którą  p. Carl iu p r ze t ł om acz y ł ,  a w  które j  
w y ra z i ł  przychylność  swego  pokolenia i radość 
z  oglądania J e j .  K. Mości.  Poczem lndyan i e  
wyk on a l i  kilka t ańców w  na rodowych kost iu­
m a c h ,  które  k ró lowę  i w szy s t k i c hp r zy l om n j ch  
ba rdzo  ubawi ły .

0  sile angielskiej  floty parowej  pisze M or- 
n in "  P o st  co następuje:  Stan naszej  f loty pa­
ro w e j  za jmuje  nwagę  wszystk i ch ,  k tó rych  o b ­
chodzi  nasza  siła morska , gdyż bardzo dobrze 
p rzewiduj ą  , ź e  na przypadek wo jny ,  nasza 
p r zewaga  mor ska  tylko na tej nowej  i ważnej  
ga łęz i  s ł użby opierać się może.  Tymczasem z 
ogłoszonego n iedawno  w  dz.  L a  Presse s p r a ­
wozd an i a  o liczbie uzbrojonych i na w a r s z t a ­
ta ch  znajduj ących się pa rop ływów,  jaki e F r a n -  
cya ma w  swej  służbie , okazu je  się nieza­
pr zeczona  r z e c z y w i s to ś ć , źe f r ancuzka  Hola 
pa rowa  tak w liczbie j a k  w sile p rzewyższa  na­
s zą .  W ed łu g  dziennika  P re s ie , l iczba f ran-  
cuzkich wo jennych  pa rop ływów uzbrojonych i 
na  w a r sz t a t ach  będących wynos i  1 0 4  z si łą

2 5 , 0 0 0  koni .  A le  podanie dz. Presse  j es t  za  
niskie , ho rzeczywis t a  liczba pa rowych ok rę ­
t ów j es t  113 z siłą 3 2 , 0 0 0  koni .  P rzec iwnie  
pa rowa flota angielska l iczy tylko 8 8 parowych  
okrę tów  z si łą 2 0 ,0 0 0  koni .  F rancuzi  maj ą 
przeto w  swej  parowej  flocie 2 0  ok rę t ów  i s i ­
ł ę 1 2 ,0 00  koni więcej niż my,  przy czem je* 
s zeze  siła w iększą różnicę s tanowi  niż liczba. 
Te  20  bowiem okrętów,  któreini  nas  F r a ncya  
p r z ew yż sza ,  należą wszys tk ie  do najs i lniejszej  
klassy,  i ta to okol iczność francuzkiej  parowej  
flocie nadaje nad naszą p rzewagę .  Podczas gdy 
Ang l i a  liczy tylko 12  parowych ok rę tów  o s i ­
łach 3 20  kooi i w i ę c ę j , ma F ra nc ya  lego g a ­
t unku  44  ok rę tów .  Nasi  of icerowie mor scy  
j u ż  dawno uskarżal i  s i ę ,  źe 9 / I ( ) l y ch  części  
naszych wojennych paropływów nie maj ą  m a ­
szyn o dost atecznych si lach , i źe  ich działauie  
j e s t  przez to znaczn ie  osłabione.  W  paropły-  
wie szybkość j es t  tak ważna  j a k  uzb r o j en i e ; to 
wiedzą  F rancuz i  i nadają  sw y m  paropływom 
ową szybkość  przez  maszyny  dos tatecznej  s i ły .  
Żadnemu na rodowi  nic za leży tyle co Angl ikom 
na silnej ma r yna rce  p a ro w e j ,  gdyż od niej w 
przyszłości  za leźyć będzie , c zy  p r z ew agę  n a ­
szą  na morzu  zachować  mamy .  Nasza  pa row a  
m ar y na rk a  powinna p r zyna jmnie j  w y r ó w n a ć  
ma ryna rce  każdego  innego narodu,  i nie po­
winni śmy  na to szczędzić  pieniędzy,  j a k  ich nie 
szczędzą F r a n c u z i ,  k tó r zy  na swoją  pa rową  
flotę udzielili przeszło 64  miliony f r . ,  jj 
niedbując przylein innej f loty.

—  M a d ry t  16  G rudnia. —  
Caslellano  zawier a  co następuje o planach 

f i nansowych minis t ra  skarbu p. Garasco;* Splata 
półroczna 3 procentowego  długu jes t  przez  to 
zapewniona , że  bank hiszpański  i mad r yc k :e 
domy handlowe ■zaliczały rządowi  pieniądze na 
weks le  do kass  osadni czych.  Zdaje  s i ę ,  że mi­
n i s t e r  skarbu chc ia ł ,  aby wszys tkie  doiny h a n ­
dlowe,  k tór e  sobie tego ż ycz ą  , miały  udział  w 
tej  o pe ra c y i , a to dla t e g o ,  aby  nie innżna 
było powiedzieć , źe  j edne mu  daje p i e r w s ze ń ­
s two przed drugi em.  Zapewn ia j ą  , że  zamyśla  
przeds ięwziąć  kilka ważnych  reform w n i e k t ó ­
rych  gałęz iach wydz ia łu  swego i że p r zygo to ­
wu je  proj ek t  do u regulowan ia  długu publicznego 
wiele osób sądzi ,  że plan ten obejmować będzie  
wszystk i e  długi k r a j o we  iżby dochody publiczne 
obracane  były na bieżące w y d a t k i ,  j ako  j e d y ­
ny środek u rzeczywi s tni en i a  sy s temu  bnd ie lo-  
wego i pok rywan ia  dokładnie  wy d a tk ów  publ i ­
cznych.  Ak cyz y  i cła p rowincyonalne  mają 
tak być p rzywrócone  z pot rzebuemi  ulepszeniami  
j a k  is tniały przed os t atuim zarządem Mendiza-  
bala.»

— Od granicy tureckiej 14  G rudnia . —  
Usi łowania Wł ad y k i ,  k lo ry  osobiście zna j ­

duje  się przy  swojein 3 , OOOnem woj sku nad j e ­
z io rem Skutaryjski era  dla odzyskani a opa no wa ­
nych przez T u r kó w  wvsp Bran ina  i Lesaudra ,  
były dotąd daremne.  Co dzień powta r za  się o- 
bust roune s t rze lani e ,  ale bezskut ecznie .  C za r -  
nogórcom zb y w ać  musi na ainunicyi ;  W ła d y k a



płaci bowiem po 1 fl. ( 4  z l . )  za  każdą  w y s t r z e ­
loną ka lę  dz ia łową t ur ecką  k tó r ą  mu przyuiesą.

—  lV yspy  Jońskie.  —

W  G azelle delle h o le  Jonie  c zy t amy :  D. 
1 4  Lis topada ok rę t  przeznaczony do Kanady 
przybył  pod banderą  tur ecką  z Bengazyi  do por- 
lu Zante .  Na  j ego pokładzie znajdowal i  się ja* 
t o  passaźerowie t rzej  macliomel.ańsey kupcy,  
k tór zy  po zakupieniu w Bengazyi  n i ewolników,  
poslanawil i  ich na innych targach z korzyścią  
sprzedać.  Iłząd tut ej szy dowiedzi awszy  się o 
leni, na mocy aktu par i amentowego ,  og ło s i ł r z e ­
czonych niewolników za wolnych i ok rę t  oddał 
pod rozporządzenie  wice konsula  tureckiego.

R ozm aitości.
P o m n ik  M o za r la  w  S a lzburgu .

Mąż ten, któremu w  jesieni 1842 roku  pomnik 
wystawiono, w  miejscu jego rodzinnem Salzburg, 
b y ł  jeden z największych jeniuszów wszystkich 
czasów, a w  sztuce kompozycji muzycznej s ta ł się 
wielkim mistrzem. Jan  Chryzostom Wolfgang A -  
madeusz Mozart urodzi ł  się roku  lj5 6 , w sz e ść ia t  
po urodzeniu innego Wolfganga, Jana  Wolfganga 
Goethego, k tóry  r. l j5 o  w  Frankforcie nad  Me­
nem ujrzał ś win t ło . ' j  jOjciec Mozarla L eopold  b y ł  
rodem z Augsburga, i mieszkał jako wice kapel­
mistrz w Salzburgu. Pozyskał b y ł  imię kompo­
zytora, lecz przyćmione blaskiem syna. Ju ż  w trze ­
cim roku życia obudził się jeniusz w  chłopcu W olf­
gang, a w  czwartym zaczął się uczyć na  klawi- 
kordzie. W  szóstym roku  podziwiano już jego 
zręczność, a ojciec w y s ła ł  go do Wiednia,  gdzie 
chłopiec ten w zbudził nadzwyczajne zadziwienie. 
Mając lat siedm d a ł  się słyszeć w  Bawaryi, nad 
lłenem, w  Niderlandach; w e Francyi i Anglii, a w  
Paryżu  zjawiły się pierwsze sonaty tego dziecka. 
Powróciwszy potem do Salzburga, przedsięwziął 
podróż  przez Wiedeń do W łoch .  G dy  miał lat 
1 2 . miano wystawić p ierwszą operę jego utworu, 
k tóra^w praw dzie  zyskała pochw ałę  znawców, lecz 
nieukazała się na scenie. Przybywszy po dw óch 
latach do W ło ch  b y ł  przyjęty z wielbieni zaszczy­
tem,- a jego talent na tchną ł  wszystkich n a jw yż­
szym zapałem. W  piętnastym dopiero roku roz ­
poczyna się jego właściwa czynność w  zawodzie 
kompozytora, która niestety tylko dwadzieścia lat 
p rze trw ała ,  ale zapewniła mu nazawsze nieśmier­
telność. M itr y d a t  b y ł  jego pierwszą operą , któ­
r ą  wystawiono w Medyolanie; tu kolejno następo­
w a ły  jego u tw ory  W nieprzerwanej płodności p o -  
dziwienie wzbudzającej. Z  rokiem 22 napisał / -  
dorneneo K ró l K re ty  dla teatru w  Monachium, 
^otem uda ł się do Paryża, zkąd  po krótkim p ó ­

jcie osiadł nakonicc w  W iedniu gdzie daw ał k o n -  
c?r ta i — lckcye muzyki. Mozart, ten wielki je -  
pUlSz, musiał mozolnie się u trzymywać z lckcyj. 

f s j r2 Józef  ]I d a ł  mu zlecenie ułożenia niemie-
.) opery i w y b ra ł  na ten cel P o rw a n ie  z S e -  

raJ u  dramat lipskiego kupca Brctzwer. To zbyt 
suche dzieło przekształcił Mozart pod ług  swego 
Py*nti. K tóżby dziś w spomniał operę Bretzwera, 
gdyby Mozart nie napisał b y ł  do nićj muzyki? J e ­
go najpiękniejsze u tw ory  cisnęły się teraz ku k o ń ­

cowi jego życia. Z  trzydziestym rokiem utw orzy ł 
IWesele F ig a r a ,  z trzydziestym pierwszym D on  
Ju a n a ,  z trzydziestym piątym rokiem otrzymaliś­
my od niego T y tu sa , F le t czarno .rięzkii Reqiem  
(czyli mszę za dusze um ar ły ch ) ,  p rzed  k tó re g o u -  
kończenicm śmierć go zaskoczyła. Mozart ż y ł  ty l­
ko lat 35! Najlepszy przyjaciel i poufały  Mozarta 
Siissmapcf, który zupełnie się p rz e ją ł  jego myślą, 
ukończył R eąuiem  p ed łu g  planu mislrza. Z b y t  
w czesną śmierć Mozarta p rzypisu ją  nadzwyczaj 
czułej organizacyi ciała i  umysłu, oraz ciągłym 
pracom umysłowym. Prócz jego oper, z których 
tylko celniejsze powszechnie znane wymieniliśmy, 
nap isa ł  jeszcze mnóstwo innych dzieł w e w szy ­
stkich rodzajach, które wszystkie, zacząwszy od  
prostej piosnki do kantaty, od sonatu do sym fo­
nii, noszą na  sobie piętno mistrzowstwa.

G dy niesiono zwłoki Mozarta do g r o b u , nikt 
prawie nie towarzyszył im w  ż a ło b ie ; mocna za­
wierucha wstrzymała najlepszych jego przyjaciół. 
W  5o lat p óź n ie j , 5 Września i 842 r.,  poświęco­
no jego pomnik w Sa ltzburgu , i największe za­
szczyty oddano jego pam ięci; pozostała w dow a n a  
kilka tygodni p rzed  tą  uroczystością um arła ,  lecz 
jedyny sy n ,  także Wolfgang Amadeusz zwany, na­
p isa ł  w iersz ,  p o d ło ż y ł  go pod  kompozycyę sw e­
go wielkiego o jca ,  i wykonano je przy uroczysto­
ści poświęcenia pomnika. J .  E.

— O pera  w łoska  w  P aryżu  niespodzianie u tra ­
ciła swego dyrektora pana Jannin  (Zanę) który ze 
swoją kochanką o d eb ra ł  sobie życic. — W  okolicy 
błotnistej pod  L ochord  na w ybrzeżu  francuzkim 
odbyLo niedawnemi czasy próbę pomyślną pługiem 
p a ro w y m ,  wynalezionym przez inżyniera Kurlis. 
Wszyscy obecni zostali zdziwieni nadzw yczajną  
lekkością z jaką  poruszała  się machina tak ciężka 
na gruncie kałużystyin. Nowy ten wynalazek za­
tem szczególniej p rzyda  się do użyźnienia k a łu ż .— 
Stara kobieta z Provins w e Francyi umarła  nie­
daw no w  szpitalu jednocześnie z żołnierzem 6go 
p u łk u  szaserów. Zr omyłki zamieniono trumnę ko­
biety z t rum ną ż o łn ie rz a ;  zw łoki baby zosta ły  
odprowadzone do grobu przez oddział szaserów, 
zw łoki zaś żołnierza przez kumy babiny.—  Ł a sk a ­
wość N .  kró la  F ry d e ry k a .  W  chwili gdy k ró l  
m ia ł siadać do pojazdu w  Poczldamie , p rzy s tąp i ł  
do niego jakiś człowiek dość natrę tny  z pozoru. 
Król nieprzyjemnie tem dotknięty, z a w o ła ł : „ n a -  
zad! nnzadP- ale suplikant wskazując na Swoje 
znaki honorowe na piersiach, o d rz e k ł :  „Dawniej 
komenderowano mi ty l k o : n a p rz ó d ! monarcha u -  
cieszony t ą  przytomnością umysłu starego w o jo ­
w n ik a ,  raczył z nim rozmawiać i przyrzec uiszcze­
nie prośby.

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K OW A .

Od dnia 10 do dnia 11 Stycznia•
K ra w c z y ń sk i K a z im ie rz , B a ru c h  M aurycy, M a je  w 

sk i L u d w ik , K o n a rz e w sk a  J u l i a ,  C ln n u rzy ń sk i S t a ­
n is ła w  o b ., z P o lsk i; — L ew ieck i F e lis  o b , P i ą t ­
k ow ska o b ., z G ak cy i: —  M ireck i E d m u n d , M itlscL  
M ic b a ł. z P ru s s .

Wyjechali z  Krakowa.
D ąb sk a  E m ilia  o b .. S zczcp an o w sk i J ó z e f ,  Ja sn o w - 

sk i F ra n c is z e k , S t r o ż y ń s k i  A lfre d , J a k u b o w sk i J ó z e f  
o b ., do P o lsk i; —  U rb a ń sk i W ła d y s ła w  o b ,, T ru s lio -  
la sk i F ra n c isz e k  o b .,  S k a r ia t in  k u ry e r  ces ro ss ., D o - 
b r z a ń s k i  T o m a sz  o b .,  M iz ie w icz  W o jc ie c h , do G a li 
cyi.



Doniesienia Urzędowe
N ro  2788.

TRYBUNAŁ 
W olnego  N iepodległego i  ściśle N eutra lnego  

M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.
W z y w a  ma jących  prawo  do massy  7, k w o ­

ty  złp.  100  składającej  się w depozyt  sądowy  
ty tu łem kaucyi  przez Bonawen tu rę  T repkę  w  
sp rawie  p rzeciwko  Józe fowi  Gołkowi  złożone j ,  
aby po odbiór t akowej  z s t ó sownemi  d o w o d a ­
mi w zakres ie  3 miesięcy zgłosil i  się w  p r z e ­
c iwnym bowiem razie  massa ta j ako  opuszczo ­
na na r zecz ska rbu  publicznego p r z yzuanąby  zo 
s ta ła .

Kr aków d. 1 Grudnia  184 3  r .
Sędzia P r ezyd u j ący .
D ym idowicz.

( 3 rA  Sekr .  L a so ck i

N o t a r y u s z  P u b l i c z n y .
W olnego M iasta  K ra ko w a  i  Jego  Okręgu.

Podaj e  do publicznej w iadomości ,  iż na ż ą ­
dani e  W W .  Józe fy  Lipińskiej  w dowy ,  Leopol­
da L ip iń sk i ego ,  Pio t ra  Lipińskiego i Józefy Li­
pińskiej  panny współwłaścicie l i  domu pod L.  49 9  
w  ry n k u  M. K r a k o w a  w gminie IY. położone­
g o ,  dom t enże  przez publiczuą Iicytacyą podług 
w a r u n k ó w  ak t em u rzędowym na dniu 19  P a ź ­
dz ie rnika  1843  r .  w  tym samym notaryacie  z e-  
z n a n y m ,  u s t a now io nyc h ,  spr zedanym zost an i e .

W a r u n k i  zaś  tej spr zedaży są nas t ępu jące :
1 )  Cena s zacunkowa domu N.  4 9 9  w g m i ­

n i e  IV.  M. Krakowa  s t o j ącego ,  na p ie rwsze  
w y wo ła n i e  j e s t  8 0 , 0 0 0  złp.

2)  Chęć l i cytowania ma j ący ,  z łoży radium  
w  s u m m i e 8 00 0  złp. od k tór ego skł adania  wszy s ­
cy współwłaśc ic ie le  domu tego są W'olni.

3) Najwięcej  of iarujący l icytant  o t r zyma  przy ­
znan i e  w ła s n o ś c i , i w dni 1 0  do ukończouej  
l icytacyi  z łoży w kancel laryi  no t a ryusza  l icyla— 
cyą  odbywającego  na r achunek  szacunku sum­
mę  12 ,000 złp. .  summa ta 12 .00 0  złp.  j a k  i 
radium  8 , 0 0 0  złp. ,  łącznie 2 0 ,0 0 0  złp.  zo s t a ­
n ą  w ręku sprzedających j a k o  rękojmia na do­
t r zy man ie  kupna z s t rony kup u j ą ce go ,  bez ż ą ­
dania  od tej summy p roce n t u ,  res z tę  z aś  wy-  
l i cy towanego  s zacunku  zapłaci  kupuj ący  r ó w ­
nież w  kance l l aryi  pomienionego no ta ryusza  w  
dniu 3 Styczni a  1845  r .  r ówn ież  bez procentu ,  
a to po potrąceniu c iężarów hypo tecznyeh  i po­
datków'  r z ądo w ych  jakie  by się należnemi  być 
ok aza ły ,  a w ted y  dopiero ty tu ł  hypo teczny  w ła ­
ściciela uzyska.

4)  Posiadanie  za l i cylowanego  domu i docho­
dy  z  niego odbierze kupu j ący  z dniem 1 S t y ­
cznia 1845 r .  z as t rzegaj ąc  termin dni 8  r u m a ­
cy i dla te r aźnie j szych w łaśc i c ie l i , i dla l ego ,  
a ż  do tego te rminu  nie będzie mógł  czynić  ż a ­
dnych r e p a r a c y j , k tór eby uszczerbek w  docho­

dach z  szkodą sprzedających za  sobą pociągać 
mog ły .

5 )  Pon i eważ  na  domu sprzedać  się ma jącym 
ciążą k a u c y e ,  o ile te przeto n i ezost aną w v e x -  
t abu lo wan e ,  o tyle z szacunku  kupujący przy  
sobie z a t r z y m a ,  i od tak za t r zym anych  sum m,  
procent  po 5 / 1 0 0  rocznie  decursice  opłacać bę­
dzie sp r zeda j ącym ,  kapi ta ły  zaś z łoży o t y l e ,  
o ile kaucye wye x t a bu low ane  z o s t a n ą , za w y ­
powiedzeni em Śmiesięcznero.

6)  Niedopełni ający wa r un ku  3 utraci  summy 
na r achunek  szacunku  zal iczone bez żadnej  z 
tąd do spr zedających preteusyi .

7) J eże l i by  w dni 8  po l icytacyi k tokolwiek  
1 / 4  część wy l i cy towaoego  s z a c u n k u ,  nad s u m ­
mę  ju ż  wy l i cy lowaną  zao f i a rowa ł  i w kance l ­
la ry i  no l aryusża  Iicytacyą odbywającego  złożył ,  
dalsza l i cy tac j a  między ostatnim przy  kupnie 
u t r z ymu ją cym  s i ę ,  a 1 / 4  część  s zacunku  sk ł a­
dającym , kon tyn uo wa ną  będzie.

6) N ab yw ca  opłaci s tępel  s z acu nko w y  od n a ­
bycia , i koszta  ex t r ak tu  przyznani a własnośc i .

9 )  Termin  do tej l icytacyi  w yz nac zo ny  j e s t  
na dzień 15  Maja 1844  r.  godzinę  9  r ano  w 
kancel laryi  no ta ryusza  Sebas tyana Kory lowsk i e -  
go w Krakowie  przy ulicy Grodzkiej  w domu 
pod L .  8 4 / 5  u t r z ymy wa ne j .

W z y w a j ą  się z a r azem wszyscy  p r aw a  r z e ­
cz ow e  na  sprzedać się maj ącym domu posiada­
j ą c y ,  a żeby  na ozuaczonym terminie  l akowe  za-  
produkowtih , a to pod prekluzyą tychże  p r a w .

(2 r . )  Sebas tyan Korytowski.

N o t a r y u s z  p u b l i c z n y  

W olnego  M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.
Podaje  do publicznej wiadomości ,  iż na m o ­

cy rezolucyi  T ry buna łu  z dnia (5 Grudnia 1843 
roku  d o N !  0 9 8 8  w y dan e j ,  odbędzie się w  dniu 
2 2  Styczn i a  b. r .  na  Plebani i  we  wsi Ploki  w 
Okręgu M. K rak ow a  położonej ,  l i cytacya  r u ­
chomości  po ś. p. X .  W a w r z y ń c u  Zde rk i ewi -  
c z u , j ako t o :  s t o la rs zezyzny ,  su k i en ,  biel izny 
pościeli , s pr zę tów  kuchennych  , s t ołowych , r o l ­
niczych , z b o ż a ,  k s i ą ż e k ,  b y d ł a ,  koni  i t. p. 
Chęć  za tem l i cy towan ia  maj ący,  na czas  i miej ­
sce oznaczone a go to wą  s r ebrną  courant m o ­
netą  p rzybyć  zechcą.

Kraków d. 8  Styczni a  1 8 4 4  r .
Sebastyan  K orytow ski Not .  Publ .

L 0 T E R Y A  K RA JO W A.
W  ciągnieniu 1079  dnia 10 Styczni a  1844  

roku  w  p rzytomnośc i  osób od l łządu do tego 
wyznaczonych  , wyci ągn ię te  z kola  zos t ały  ua-  
s t ępujące Nu mera :

12 .  —  78 .  —  24 .  —  34 .  —  16 .
P r z y s z łe  c iągn ien ie  10 80  przypada dnia  17  

S ty c z n ia  18 44  roku .


